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B e r l i n ,  d.  2 4 .  S ie r p n i a .  — W  s k u t e k  o g ło sz o ne j  d o b r o w o l n e j  p o ż y ­
czki  mi a ł o  w p ł y n ą ć  d o  s k a r b u  7 . 3 5 4 . 0 0 0  t a l . ,  n a j w i ę c e j  z marchi i  b r au -  
d e n b u r g s k i ć j , W e s t f a l i i  i P om e r an i i .  M ó w i ą ,  że m i n i s t e r s t w o  w  s k u t e k  
t ak  p o m y ś l n e g o  w y p a d k u ,  p o s t a n o w i ł o  nie w no s i ć  o p r z y m u s o w ą  po ży cz k ę .  
R ó w n i e  w a ż n a  k w e s t y a  b y ł a  j u ż  ni emal  r o z s t r z y g n i ę t ą  p r z e d  w y p a d k a m i  
p o n i e d z i a ł k o w e m i , a d o t y c z y ł a  a m n e s t y i  za ws z y s t k i e  p r z e k r oc ze n ia  p r a s s y  
o d  1 8 .  Mar ca .  M ó w i ą ,  że dla tego z a w i e s z o n o  og ło sz en i e  tej a m n e s t y i ,  
p o n i e w a ż  m i n i s t e r s t w o  o k a z a ł o b y  s łabość  po p o d o b n y c h  w y p a d k a c h .  —  D o ­
t ą d  n i e o g ł o s z o n o  i n s t r u k c y i  d a n y c h  k o n s t a b l e r o m , choci aż  z wi e lu  s t r o n  
b a r d z o  o to na legano .  Og ł os i ł  tu  d r u k i e m  w  plakac i e  p an  l le l d  t ak ą  in-  
s t r u k e y ą  dla k o n s t a b l c r ó w .  R z ą d  przec ie  t e m u  nie z a p r z e c z a ,  a ż e b y  ta 
p r z e z  I ł elda  o g ł o s z o n a  i n s t r u k c v a  nie mia ła  b y ć  p r a w d z i w ą .  D z i w i ą  się 
n i ez mi e r n ie  §. 11). w  niej  z a w a r t e m u ,  k t ó r y  z a w i e r a  i n s t r u k c y ą  s z p i e g o w a ­
n i a ,  p r z y p o m i n a j ą c ą  n a jp i ęk ni e j sze  k w i t n i e n i e  p a ń s t w a  p o l ic y jn eg o .  K a ż d y  
k o n s t a b ł e r  p o w i n i e n  s i ę z a p o z n a ć  ze s t o s u n k a m i  m i e s z k a ń c ó w  s w o j e g o  r e w i r u ,  
o s o b y  z os t a j ąc e  p od  d o z o r e m  poi icyi  bacznie  u w a ż a ć , gdz ie  t y l k o  się r u s z ą  

z d o m u  i c zy  nie  b y w a j ą  na  j ak i c h  p os i edze nia ch .  —  W e  w i e l u  k u ź n ia ch  
od es z ła  cze ladź  z tego p o w o d u ,  iż m a j s t r o w i e  nie chciel i  s kr óc i ć  czasu  p ra cy .  
—  Na  c h o le r ę  z a p a d ł y c h  o s ó b  b y ł o  tu  J 2 0 ,  u m a r ł o  8 J ,  w y z d r o w i a ł o  1 ) ,  
a j e s zc ze  c h o r u j e  2 8 -

B e r l i n ,  dn .  2 5 .  S i e r p n i a .  — O t r z y m u j e m y  w  tej  c h w i l i ,  m ó w i  Z c i -  
t u n g s h a l l e ,  n a d e r  w a ż n ą  w i a d o m o ś ć ,  że r z ą d  a u s t r y a c k i  nie p r z y j ą ł  p o ­
ś r e d n i c t w a  Angl i i  i F r a n c y i  w  s p r a w i e  wł osk i e j .  J e że l i  się ta w i a d o m o ś ć  

p o t w i e r d z i ,  to p r z y j ą ć  z a p e w n e  m o ż n a ,  iż r z ą d y  m o c a r s t w  o f i a r u j ąc y ch  
i n t e r w e n c y ą  j u ż  n a p r z ó d  się p o r o z u m i a ł y  w z g l ę d e m  k o m e d y i  o d e g r a ć  sic 
maj ące j .  W  c s s e  n b e r g  mi ni s t e r  a u s t r y a c k i  w y s t ę p u j e  z p o w o d a m i ,  dla 
c zego  i n t e r w e n e y i  p r z y j ą ć  ni* m o że  A u s t r y a ,  iż n i e k t ó r y c h  w a r u n k ó w  z a ­
wi e sz en i a  b r o n i  nic  dop eł n i ł  Kar ol  A l b e r t  i ze K a d e t z k y  w p r o s t  się u kł ada  
7. k r ó l e m  s a r d y ń s k i m .  T y m c z a s e m  Ka ró l  A l b e r t  o ś w i a d c z y ł  A b e r c r o m b e m u  
i R i n s o t o w i ,  iż p r z y j m u j e  p o ś r e d n i c t w o .  C ó ż  t er az  się  s t a n i e ?  Od czasu 
do  c za su  w y d a w a ć  b ę dą  p r o k l a m a c y e ,  p r o t e s t a c y e ,  a t y m c z as e m  A u r t r y -  
a cv p r a c o w a ć  bę dą  nad  p r z y w r ó c e n i e m  p o r z ą d k u  w M e d y o l a n i e ,  j a k  s w e g o  
c za su  R o s s y a n i e  w W a r s z a w i e .  Będzie  to d a ls z ym  c iągi em r z ą d ó w  Fi l ipa  

I . u d w i k a ,  a bez  króla .
B e r l i n ,  d. 2 6 .  S ie r p n i a .  — Gaze t a  n i emi ecka  p o z n a ń s k a ,  k t ó r a  ma 

n a j g r u n t o w n i e j s z e  p o l i cy j ne  a r t y k u ł y ,  n i ec ie r p l iwi  się o b e c n y m  s t an em w Ber  
l inie  i ż ą d a ,  a ż e by  r z ą d  z e n e r g ią  p r z e c i w  p r ass i e  i p r z e c i w  s t o w a r z y s z e ­
n i o m  w y s t ą p i ł  i s u m m a r y c z n i e  z n imi  z ak o ń c z y ł .  T a k  wi ęc  pi sze  w s w o ­
i m a r t y k u l e ;  p o ł o że n ie  r z ec z y  w Ber l in ie  co dz ień  s t a je  się niebezpiecznie j -  
s ze ra ,  j e s t  p r z e t o  o b o w i ą z k i e m  w y k r y ć  j e  j a s n o , a b y  r z ą d u  i k r a j u  nie za ­
s k o c z y ł y  n i e s p o d z i e w a n e  w y p a d k i .  P r a s s a  mi łu j ąc a  p o r z ą d e k ,  pó ł gęb ki em 
t y l k o  n a p o m y k a  o k we s t i a c h  c o d z i e n n y c h  i u w a ż a  r u c h y  za mał o  z nac zne  
i uie  n iebezp i eczne .  Nie  są  to przec ie  p r z y p a d k o w e ,  mał e  r o z r u c h y  •— 
m ó w m y  ś m i a ł o ,  — z n a j d u j e m y  się o w s z e m  na  p o c z ą t k u  w o j n y  d o m o w e j ,  
a  co dz ie ń w y s t ę p u j ą c e  z g r o ma d z e n i a  po  u l icach są  to d o b r z e  obl iczone  b i ­
t w y  s t r a ż y  p rz ed n i ch .  J e s t  s t r o n n i c t w o ,  k t ó r e  p r a c u j e  n ad  oba le ni em o b e­
c ne go  s t a n u  r zeczv .  Dzi ś  p o w i a d a ,  ze t y lk o  z ami er za  obal ić  m i n i s t e r s t w o ,  
ale p l a n y  j e g o  dalej  s i ę g a j ą ,  z m i e rz a j ą  p r z ec i w m o n a r c h i i ,  p r z e c i w  familii ,  
p r z e c i w  wł a sn oś c i .  C h c e  r z e c z y p o s p o l i t e j , t ego  d o w o d z i  s ł o w e m  i c z y ­
n e m ,  a n a w e t  c z e r w o n y  k o l o r  r e p u b l i k a ńs k i  p r z y j m u j e .

N a  se r io  przec ie  t e m u  s t r o n n i c t w u  nie chodzi  o d o k t r y n y ,  chce t y l ko  
s ię  dos t ać  d o  s t e r u ,  a d o  t ego inaczej  p r z y j ś d ź  nie m o ż e ,  j a k  za p o m o c ą  
r o b o t n i k ó w  m ec h a n i c z n y c h .  S k o r o  zaś  s t a n ą  na  czele s w o i c h  u s i ł o w a ń ,  
t a k  s t rzelać  b ę d ą  do  l u d u  k a r t a c z a m i ,  j a k  ich w z o r y  w  P a r y ż u .  S t r o n n i ­
c t w o  to  p r zez  s w e  zabiegi  od  M a r c a ,  z n ac zn i e  się  u p o w s z e c h n i ł o .  T e r a z  
p r z e c h o d z i  p r a k t y c z n i e  do  s w o i c h  ce l ów.  N a p r z ó d  o d b y w a  z g r oma d ze n ia  
p o d  l ipami  co w i e c z ó r ,  j e s t  to zami esz an ie  u o r g a n i z o w a n i e .  S z e r ze n ie  n i e - ’ 

s p o k o j n o ś c i  w  m i e ś c i e ,  w y z y w a n i *  w ł a d z ,  s z y d z e n i e  i n u ż e n ie  u r z ę d n i k ó w ,

a n a w e t  w y w o ł a n i e  u m y ś l n e  n a d u ż y ć  z ich s t r o n y ,  a b y  mieć  p o z ó r  do  z a ­
b u r z e n i a  — tu są  z a m i a r y  t y ch  z g r o m a d z e ń .  Z r ę c zn oś c i  j u ż  n a b r a ł y  te z g r o ­
madz eni a  , dla t ego p r z e w o d n i c y  ich się  t er az  n i e p o k a z u j ą , a c h ło p c o m  
i czeladzi  p o z o s t a w i a j ą  w y k o n a n i e .

T e r a z  s t r o n n i c t w o  to p r z y s p o s a b i a  w a l k ę  p o  u l ic ach ,  p o k a z u j e  się to  
z m ó w  p u b l i c z n y c h  po d n ami o t ami  i d r u k ó w  p r z y l e p i a n y c h  po  r o g ac h  ulic.  
W p r a w d z i e  tą  w a l k ą  się o d g r a ż a j ą  na  t en p r z y p a d e k ,  g d y b y  z g r o m a d z e n i e  
n a r o d o w e  p r z y j ę ł o  p r o j e k t  do  p r a w a  w z g l ę d e m  g r o m a d z e n i a  się  i pochodów* 
n i e b e z p i e c z n y c h ,  a j e ż e l i b y  s k u t k o w a ł a  ta g r o ź b a ,  n a t e n cz a s  postaranoby* 
się o i n n y  p o w ó d .  R z e c z ą  pr zec ie  j e s t  j a s n ą ,  żc się  g o t u j ą  do  wa l ki  k r w a ­
we j .  — B i i r g e r w e r y i  w p r o s t  z a g r a ż a j ą  zn is zc ze ni em w  p l aka tac h w c z o r a  
u p o w s z e c h n i o n y c h ,  jeżel i  się nie p r z y ł ą c z ą  do s t r o n n i c t w a ,  to  j e s t ,  j eże l i  
j es zc ze  d łu że j  b r on ić  b ę d ą  m o n a r c h i i ,  famil i i  i wł a sn oś c i .

P e w i e n  k o r p u s  u z b r o j o n y c h  ludzi  z da j e  się s ł u ż y ć  s t r o n n i c t w u  r a d y k a l ­
n e mu .  Na l e ż a ł o b y  się w y w i e d z i e ć ,  czyl i  w r z ec z y  samej  k o r p u s  r o b o t n i ­
k ó w  w  f ą b r y k a c b  machi n bez r o s k a z u  o n e gd a j  u z b r o j o n y  m a s z e r o w a ł  p o d  
l ipami .  ' Jeżel i  to sic p o t w i e r d z i ,  to k o r p u s  ten powin. ien b y ć  r o z w i ą z a n y .  
Daićj  t oz  s t r o n n i c t w o  z a k u p u j c - b r o ń  i a m u n i c i ą  , t ak u k ł a d a n o  sie-od w c z o ­
ra z p e w n y m  t u t e j s z y m  d o m e m  o l i w c r u n c k  k i lku  c e n t n a r ó w  o ł o w i u .  N i e ­
chaj  n a k o n ie c  w ł a d ze  w y ś l e d z ą ,  czyl i  z am ie sz c zo na  p o g ł o s k a  w  n i e k t ó r y c h  
d o b r y c h  d z ie nn i kac h  j e s t  p r a w d z i w ą  o j e d n y m  k l ub ie  t a j e m n y m  k t ó r y  z ł o ­
ż y ł  p r z y s i ę g ę .  ^

W s z y s t k o  to z e b r a w s z y  r a z e m ,  nie j e s t  r z e c zą  mał e j  w a g i ,  t k s y t u a c i a  
t er aźn ie j s za  p o d o b n a  j es t  do  dni  c z e r w c o w y c h  w P a r y ż u .  J a k o  t am C l e ­
m e n t  T h o m a s  z m ó w n i c y ,  tak m y  z a p o w i a d a m y  t u  n i e u c h r o n n ą  wa l kę .
S t r o n n i c t w a  dos z ły  do  tego s t a n o w i s k a ,  gdz ie  p r z y j ś ć  mus i  p r z e s i l e n i ?  __
I*o i n n y c h  d o b r y c h  r ó w n i e  d z i e n n i k a c h ,  j a k  p oz o .  nietn. ,  z n a j d u j ą  sic p o d o ­
bne  donies ienia .

1' r a n k  f u r t ,  d 2 1 .  S ie r p n i a .  — Na 0 3  p o s i e dz en iu  z g r o ma d z e n i a  n a ­
r o d o w e g o  n i emi eck iego  w s p o m n i a ł  m in i s t e r  p a ń s t w a  S c h m e r l i n g  o z ab i ega ch  
d o t y c h c z a s o w y c h  w e  wz g lę dz ie  " w y s ł a w i e n i a  f lo t y  n i emi eck ie j .« P r z e k o ­
n a n o  s i ę ,  iż p r z ez  ludzi  p r y w a t n y c h  r o z p o c z ą ć  t y l k o  m o ż n a  to dzieło,  — n i e  
w s z y s t k i e  n a r o d y  p o s i a da ją  c n o tę  p o ś w ię c en i a  w t y m  s t o p n i u ,  a b y  do  t a k  
z n a c z n y c h  p r z ed s i ę w z i ę ć  d o ł o ż y ć  się chciel i .  — Z g r o m a d z e n i e  z w i ą z k u  i k o .  
mi t e t  p ięćdzies ięc iu zajęl i  się t ą  s p r a w ą  i p i e r w s z e  w r ę c z y ł o  k o m i t e t o w i  
m a r y n a r k i  w H a m b u r g u  5 0 0 , 0 0 0  zł. do d o w o l n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a .  « 0 b e -  
cnie s to j ą  w  H a m b u r g u  d w a  o k r ę t y  ż a g l o w e ,  t r z y  p a r o w e  i j e d e n  k a n o -  
n i e r s k i ,  w s z y s t k i e  tak u z b r o j o n e ,  iż m o g ą  z a r a z  w y s t ą p i ć  do boju.* M i n i ­
s t e r  p a ń s t w a  P e u c k c r ,  o d w o ł u j ą c  się na  p o s t a n o w i e n i e  z g r o m a d z e n i a  n a r o ­
d o w e g o  z do.  1 L i p c a , o ś w i a d c z a ,  i z  d l a  „ p o w i ę k s z e n i a  s i l  w o j e n n y c h  
Niemi ec  na 2 “ ludności , ,  w y d a n o  s t o s o w n e  r o z p o r z ą d z e n i a .  — K o t n i s sy a  do  

u ł o że n ia  k o n s t y t u c y i  w n o s i ,  a b y  pr z e j ś ć  d o  p o r z ą d k u  dz ie nneg o.  A r t .  III. 
o p i e w a ;  § 1 | . . K a ż d e m u  N i e mc o w i  s ł u ż y  w o l n o ś ć  w i a r y  i su mi en i a . *  
Si- 1 2 .  K a ż d y  Niemiec  ma  w o l n o ś ć  n i e o g r a n i c z o n ą  w  w y k o n a n i u  w s p ó l n y c h  
d o m o w y c h  i p u b l i cz n yc h  o b r z ą d k ó w  religi i  s w o j e j .  Z b r o d n i o  i w y k r o c z e ­
n i a ,  k t ó i e b y  p r z y  u ż y w a n i u  tćj wol nośc i  zaj ść  m i a ły ,  b ę d ą  k a r a n e  w e d ł u g  
p r a w a .  §. 1 3 .  W y z n a n i e  w i a r y  nic o gr a n i cz a  ani  też nie s t a n o w i  w r u n k ó w  
w  u ż y w a n i u  p r a w  o b y  w a t e l s k i c h ; lecz to  nie p o w i n n o  p rz e s z k a d z a ć  o b o ­
w i ą z k o m  o b y w a t e l s k i m  k ra ju .  g. 1 4 .  N o w e  t o w a r z y s t w a  w celu r e l i g i j n y m  
n t ogą  się z a w i ę z y w a ć ,  nie p o t r z e b u j ą c  p o t w i e r d z e n i a  s w e g o  w y z n a n i a  
p r z e z  p a ń s t w o .  g. 1 5 .  N i k o go  nie m o ż n a  z m u s z a ć  d o  c z yn n oś c i  kośc ie lnej  
l ub  u ro cz ys t oś c i ,  g. 1(>- W a ż n o ś ć  o b y  wa t e l sk a  z w i ą z k u  ma łż eń sk i eg o  z a w i -  
sla  j e d y n i e  od d ope łn i en ia  a k t u  c y w i l n e g o  nia tąpić .

M o n a c h i u m ,  dnia  2 1 .  S ie r p n i a .  —  W  krotce  p o  z ł o ż e n i u  k o r o n y  
p r z e z  kró l a  L u d w i k a ,  r oz es z ła  się tu  p o g ł o s k a ,  iż p e w n a  część  s k a r b u  k o ­
r o n n e g o  n i e z n a j du j e  się j u ż  w  mie j scach  d a w n i e j  z a w s z e  d o s t ę p n y c h  dla  cie­
k a w e j  p ubl icznośc i ,  ale w s k r z y n i a c h  z a p a k o w a n a  g o t o w ą  jes t  do  w y w i e z i e ­

nia  na k a żd e  z a w o ła n ie .  P o s u n i ę t o  się n a w e t  t a k  d a l e k o , iż. n i e w z d r y g a n o
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s , ę  o (cm p u b l i cz n ie  p i sa ć ,  iż p o m i ę d z y  rzec za mi  w y s ł a n e m i  za  h r a b i n ą  

L  a ndsfe l d z n a j d o w a ł y  się o w e  s k r z y n i e ,  i d o p i e r o  na  r o z k a z  p r z e s i a n y  p r z y ­
t r z y m a n o  j e  w  L i n d  a u  i u a p o w r ó t  z w r ó c o n o .  P r z e z  d ług i  czas o całej  
t e j  s p r a w i e  m i l c z a n o ;  w y p a d k i  w a ż n e  w ż y c i u  p o l i t y cz ne in  o d w r a c a ł y  b e z ­
w a r u n k o w o  u w a g ę  p u b l i c z no śc i  od  t ego  d w o r s k o - i u d o w e g o  p r z e d m i o t u ,  a b y  
m i a n o  na legać  na  o b j a ś n i e n i e  w  t y m  wzg l ęd zi e .  O d  n i e j ak ie go  j e d n a k  c z a ­
s u  z w r ó c i ł a  p r as sa  na sz a  u w a g ę  s w o j ę  na o w e  w i e ś c i ;  ale na j a k n a j p r o s t -  
sze  n a w e t  z a p y t a n i a  o d b i e r a ł a  o d  w ł a d z  w ł a ś c i w y c h  z a w s z e  o d p o w i e d z i  o p a ­
czne .  Z a m k n i ę c i e  s k a r b u  p r z e d  p u b l i c z n o ś c ą  r o z p o r z ą d z o n e m  p o d o b n o  z o ­
s t a ło  z  p r z y c z y n  w e w n ę t r z n e j  b u d o w l i .  L ec z  p o z ó r  ten n i em ó g ł  n i k o g o  
z a s p o k o i ć ,  z w ł a s z c z a ,  że t er az  p o g ł os ka  o e zę ś c i o w e m  z a p a k o w a n i u  s k a r b u  
j es z c z e  ba rd zi e j  się u p o w s z e c h n i ł a ,  n i ż  d a w n i e j .  Dzisiaj  r a n o  wi ęc  p o j a ­
w i ł a  się o d e z w a  d r u k o w a n a  n i e w i a d o m e g o  a u t o r a  do  w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i  
t u  z a m i e s z k a ł y c h ,  a b y  się dziś po  p o ł u d n i u  zg r oma dz i l i  w  celu n a r a d z e n i a  
s ię  n a d  k r o k a m i ,  j a k i m i  b y  d oj ść  m o ż n a  do  p o r ó w n a n i a  s z c z e g ó ł o w e g o  
s k a r b u  p a ń s t w a  'ze sp i se m i n w e n t a r z a .  P r z y  w s z y s t k i c h  d o m ac h  n a r o ż n y c h ,  
p r z e j ś c i a c h ,  b r a ma c h  d o m ó w  i t. p.  gdz ie  o d e z w ę  tę p o p r z y l e p i a n o  z bi e r a  
s ię  l u d  l icznie od  s a m eg o  r a n a ,  c z y t a  i n a r a d z a  się.  Je że l i  do  g o d z i n y  n a ­
z nac zo ne j  n i e n a s t ą p i  ob j aś n i en ie  z a d o w a l a j ą c e  ze s t r o n y  r z ą d u ,  w t e d y  się 
b e z w ą t p i e n i a  z g r o m a d z e n i e  o db ę dz ie  i k t ó ż  w ogóle  o d g a d n ą ć  m o ż e ,  j a k i e  
j e g o  będzi e  n a s t ę p s t w o  p r z y  takie in r o z d r z a ż n i e n i u  u s po s ob ie n ia  p u b l i c z ne ­
g o ?  —  U cze s t n i cy  b a w a r s c y  p o w s t a n i a  p o d  Ue c k e r e m  w y d a n i  p r z ez  r z ą d  
b ad eń s k i  n a s z e m u ,  p r z y b y l i  t u t a j .  — O god zi n i e  4 :  B r a m y  r e z y d e n c y i  z a m ­
k n i ę t o  i j a k  z w i a r o g o d n e g o  ź r ó d ł a  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  z iezi i czone  m as s y  l u ­
d u  g r o m a d z ą  s ię  w  ul icach do  nich  p r o w a d z ą c y c h .

M o n a c h i u m ,  d.  2 2 .  S i e r p n i a .  — W s p o m n i o n e g o  ś r o d k a  c h w y c o n o  
się  w c z o r a j ,  a b y  l u d o w i  w z b r o n i ć  p r z y s t ę p u  d o  z a m k u  k r ó l e w s k i e g o ;  k u ­
p c y  t a kż e  k r a m y  s w o j e  p o z a m y k a l i .  W  n i e k t ó r y c h  d o m a c h  s z y n k o w n y c h  
i  b r o w a r a c h  cale p o p o ł u d n i u  c h a ł a s o w a n o ,  k a r y k a t u r y  na  m i n i s t r ó w  p r z e d ­
s t a w i a n o  i t ł u m a c z o n o  to  w  s p o s ó b  r a d y k a l n y ;  w  p o ś r ó d  t ego c zę s t o  w z n o ­
s z o n o  w i w a t y  na  cześć  He cke r a  i r zp l t e j  niemi eckie j .  T y m c z a s e m  na  z g r o ­
m a d z e n i u  o b y w a t e l s k i e m  w  sali  r a t u s za  p r z e m o c ą  o t w o r z o n e j  p r z e m a w i a n o  

z  n a d z w y c z a j n y m  z a pa łe m  , m i mo  t e g o ,  że z a ra z  p o p o ł u d n i u  m ag i s t r a t  p r z ez  
p l a k a t y  o g ł o s i ł ,  iż s k a r b  j e s t  c a ł y  i n i e n a r u s z o n y ,  i że  w s z y s t k i e  wieści  
p r z e c i w n e  są k ł a m s t w e m  w i e r u t n e m .  C z e m u ż  j e d n a k  na  B o g a ,  ci d os t o j n i  
i wie lce  m ą d r z y  ludz i e  n i e m a j ą  n i g d y  p r a w d y  w p r z ó d  w y p o w i e d z i e ć  
i w  ogól e  g a d a ć ,  aż  d o p i e r o  k ie dy  j u ż  za  p ó ź n o ?  D o  t ego  d o d a ć  t r zeba ,  
i ż  l u d z i e ,  k t ó r z y  się m a j ą  za b a r d z o  m ą d r y c h ,  w ł a ś n i e  w  p o d o b n y c h  o k o ­
l icznośc i ach  n i ed or ze cz no śc i  n a j śmi es zn i e j sz e  p o p e ł n i a j ą .  Z a m i a s t  t y d z i e ń  

w p r z ó d  s p i es zy ć  się i l emoźnoś ci  z w y p r ó ż n i e n i e m  s k r z y ń  i u s t a w i e n i e m  
w s z y s t k i e g o  w  s k a r b c u  na  d a w n e m  m i e j s c u ,  r o z u m i a ł  b u r m i s t r z ,  że w s z y ­
s t k o  na  r a t u s z u  z a ł a t w i ,  z a p e w n i e n i e m ,  że s k a r b  w  całości  j e s t  w  s k r z y ­
n i ac h  z a p a k o w a n y m ,  ale b y n a j m n i e j  nie  w y  w i e z i o n y m ! ! Do p og o r sz e n i a  
całej  s p r a w y  p r z y c z y n i ł a  się t akże  n i e p o m a l u  o d p o w i e d ź  m in i s t r a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  d a na  d e p u t a c y i  o b y w a t e l s k i e j ,  ż ą da ją c e j  w p u s z c z e n i a  do  r e z y ­
d e n c y i  i na o cz n eg o  p r z e k o n a n i a  s ię  o s t a n i e  s k a r b u ,  iż l u d o w i  b y n a j m n i e j  
n i e  s ł u ż y  p r a w o  w g l ą d a n i a  do  s k a r b u  k r ó l e w s k i e g o  p r y w a t n e g o .  P o d  t emi  
o ko l i c znośc i ami  n a d s z e d ł  w i e cz ó r .  P o g ł o s k a  b y ł a ,  iz o b r o n a  k r a j o w a  i k o r ­
p u s  o c h o t n i k ó w  o d m ó w i  p o s ł u s z e ń s t w a ;  j a k o  też w istocie o g r an ic zy l i  się 
n a  s a m e m  p a t r o l o w a n i u ,  n a w e t  w o j s k o  l in i owe  p o z w o l i ł o  ki lka g odz in  d r w i ć  
ze  s i ebie  i z nos i ło  obe lgi  i poc isk i  k a m i e n i a m i ,  nim z r o b i ł o  u ż y t e k  z s w e j  
b r o n i ;  lecz w  k o ń c u  u c z y n i ł o  to  bez  l i tości ,  d r u g i eg o  j e s zc ze  dni a  b y ł y  
p r z e d  g ł ó w n y m  o d w a c h e m  i w  i n n y c h  mie j scah  l iczne ś l a d y  k r w i  p rze l ane j .

F r a n c y a.
P a r y ż  2 4 .  S ie r p n i a .  —  W i a d o m o  n a m z d o św ia d c z e n i a  w ł as n e g o ,  że  

s t r o n n i c t w o  u lega j ące  a n a j b a rd z i e j  t o ,  k t ó r e  w bo ju  z w y c i ę ź o n e m  zos t ał o,  
n a j w i ę c e j  b y w a  c ze r n i on e  i b i o t em  o b r z u c a n e .  T a k  się też ma i ze s t r o n ­
n i c t w e m  z w y c i ę ź o n e m  w P a r y ż u ,  o k t ó r ć m  t e r az  u r z ę d o w e  s p r a w o z d a n i a  
r ó ż n e  o h y d n e  baśnie  plecą .  K o m i t e t  k t ó r y  te s p r a w o z d a n i a  n a p i s a ł ,  j e s t  
s t r o n n i c t w e m  d a w n e m  l ew ej  s t r o n y  i i l ip owsk i e j  a f i g u r an t am i  m i ę d z y  nimi  
n i e k t ó r z y  m i n i s t r o w i e  L u d w i k a  Fi l ipa .  J a k ż e  s p o d z i e w a ć  s ię  m o ż n a  p o  
s p r a w o z d a n i u  t ak i ch  ludzi  p r a w d y .  P oo p u s z c z a l i  zez nan i a  p r z e m a w i a j ą c e  
za  z w y c i ę ż o n y m i ,  a p o z es t a w ia l i  inne  na  ich o c h y d ę  t a k ,  j ak  u wa ża l i  r z e ­
czą  n a j k o r z y s t n i e j s z ą  dla siebie.  Dla tego i t rzeci  t om s p r a w o z d a n i a  z d o ­
w o d a m i  B a u c h a r d a  nie z a w i e r a  n i c ,  c o b y  ś w i a t ł o  r z u c a ł o  na  w y p a d k i  c ze r ­
w c o w e .  Pol icia  b e zp i e c z e ń s t w a  t y l k o  d o s t a r c z y ł a  c i e k a w e  s z c ze g ó ł y ,  z k t ó ­
r y c h  n i ek t ó r e  p r z y t a c z a m y :  po  r e w o l u e y i  l u t o w e j  wy j e c h a l i  z P a r y ż a  bo ­
g a c i ,  b i edn i  z r ó ż n y c h  okol ic  pos p i es zy l i  do  s to l icy .  P i e r w s i  p o c h o w a l i  
ze  s t r a c h u  p i e n i ą d z e ,  d r u d z y  chleba  nie miel i .  T e r a z  p o t w o r z y ł y  się k l u ­
b y ,  w  k t ó r y c h  n a s t a w a n o  n a  b o g a t y c h ,  że k r a j  o pu ś c i l i ,  a j ako  n i e o b e ­
c n y c h  t r u d n o  b y ł o  bronić .  Ż t ą d  p o w s t a ł a  n i e n a w i ś ć  p r z e c i w  b o g a t y m ,  
b o  n ę d z ę  z  ich p o w o d u  sobie t ł u m a c z o n o .  U r z ą d z o n o  w a r s z t a t y  n a r o d o w e ,  
n i e s z c z ę ś l i w y  w y n a l a z e k  z a r a d c z y ;  b y ł y  o ne  n i e u s t a n n y m  p o w o d e m  n i es p o-  
k o j n o ś c i , r o b o t n i c y  p r z y z w y c z a i l i  się  w  nich  do  l e n i s t wa .  0  p r a c y  w  t y c h  
w a r s z t a t a c h  n a r o d o w y c h  ani  m o w y  b y ć  nie  m o g io .  G d y b y  r z ą d  n a t o m i a s t  
w s p a r ł  p r z e m y s ł  z n ac z n i e j s z y ,  na te ncz as  n i e b y l i b y  p o o p us z c za l i  r zemi eś l ­
n i c y  s w y c h  p r a c o w n i ,  a p r z e t o  n i e  b y ł o b y  g ł ó w n e g o  ź r ó d ł a  p o w s t a n i a .  
G d y b y  r o b o t n i k ó w  p o z o s t a w i o n o  p r z y  s w y c h  w a r s z t a t a c h ,  b y l i b y  dziesięć  

r a z y  więcej wyrobili .  T o  b y ł o b y  uspokoiło bogatych i wróciliby. W  p o ­

w s t a n i u  b r a ł y  n a s t ę p u j ą c e  k l as s y  u d z i a ł :  wi e lu  r o b o t n i k ó w  b ez  p r a c y ,  k t ó ­
r y c h  r o d z i n y  b y ł y  w  n a j w i ę k s z e j  n ę d z y ,  p oc zc iw i  i e x a l t o w a n i  l u d z i e ;  k o ­
muniśc i  , z k t ó r y c h  k a żd y  ma  i n n y  s y s t e m  i n i gd y  m i ę d z y  s o b ą  się zgodzi ć  
nic m o g ą ;  l e g i t ym iś c i ,  k t ó r z y  p o w i a d a l i ,  że  r e pu bl ik a  j e s t  p r ze j śc ie m t y l ­
ko  do H e n r y k a  V . ,  r e pu b l i k a  j e s t  dla nich  j e n o  p o pa s em  k r ó t k i m  , ale k on ie ­
c z n y m ;  b o n a p a r t y ś c i , k t ó r z y  z l egi ty in i s t ami  r oz rzuca l i  p i e n i ą d z e ; s t r o n n i c y  
r e ge nc y  i ;  a  n a k o n i e c  w s z y s c y  c i ,  co u w a ż a j ą  o b e c n y  s tan  r z ec z y  za n i e­
z n o ś n y .  — C o n s t i t u t i o n n e l  nie w i e r z y  w  s p r z y s i ę ż e n i e  l c g i t y mi s t y cz ne ,  
biała c h o r ą g i e w  H e n r y k a  V.  ma  t y l k o  p o k r y ć  c z e r w o n ą  c h o r ą g i e w .  K s i ą ­
że B o r d e a u x  ma  t y l k o  p o s ł u ż y ć  za p o z ó r ,  p o d o b n i e  j a k  L u d w i k  B o n a pa r t e .  
Ż y c z y m y  s o b i e ,  m ó w i  t en o r g a n  T h i e r s a ,  u t r z y m a ć  ł ąc zn oś ć  p o m i ę d z y  
w s z y s t k i e m i  p o c z c i w c a m i ,  czy  to  są  r e p u b l i k a n i e  od dzis iaj  c zy  od w c z o ­
r a j ,  by l e  b y ł  u t r z y m a n y  p o r z ą d e k ,  w o l n o ś ć ,  w ł a s n o ś ć ,  fami l i a ,  k t ó r e  s ą  
n i e us t a nn i e  w y s t a w i o n e  na  n i eb e z p i e c z e ń s t w o .  O b r o n a  t ak a  j e s t  p r o g r a ­
mem u m i a r k o w a n e j  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  z b aw i e n i e m  o j c z y z n y  i n a dz i e j ą  r o b o -  
b o t n i k ó w  o ś w i e c o n y c h .

J e d n o  p i sm o p o r a n n e  z a r ę c z a ,  że w e d ł u g  nadesz ł ej  t u  d e p es z y ,  g a b in e t  
w ie d e ń s k i  nie p r z y j ą ł  a n g i e l s k o- f r a nc u s k i e g o  p o ś r e d n i c t w a .

S t o w a r z y s z e n i e  r e p r e z e n t a n t ó w  palais  n at i ona l  ma z a m i ar  dziś  o d b y ć  
n a d z w y c z a j n e  pos i edze nie  i c z ł o n k o w i e  u l t r a  d e m o k r a t y c z n e g o  s t o w a r z y s z e ­
nia b ę dą  o b e c n y m i  na  tern z g r o m a d z e n i u .  M ó w i ą ,  że k w e s t i a  w z g l ę d e m  
ś l e d z t w a  t y l k o  p o d r z ę d n y m  będzie  p r z e d m i o t e m  n a r a d y ,  i że w a ż n i e j s z e  
udzie l en i e  t a j emni c  ma  n as t ąp ić .

W c z o r a  p r z y w i e z i o n o  wie le  s k r z y ń  a m u n i c y i  z V i n c e n n e s  do kośc i oła  
S t e g o  T o m a s z a  i do  s z k o ł y  w o j s k o w e j  p r z y b y ł o  4 5  w o z ó w  z m a te r i a ła m i  
dla wo j sk a .  R z ą d  sp o so b i  się z b r o j n o  na  j u t r z e j s z ą  debate .  — Do g w a r d y i  
r u c h o m e j  p r z y j m u j ą  t e r az  r e k r u t ó w ,  ale p ł ac ą  t y l k o  ż o ł d u  im dz ie nn i e  
fr.  d a w n i e j s z y m  zaś l |  fr.

W  l o c h y .
G e n u a  1 1 .  S i e r pn ia .  —  Je sz cz e  t u  w y g l ą d a j ą  o s t a t ecz ne go  o ś w i a d c z e ­

nia s ię  F r a n c y i ,  n i m o d w a ż ą  się ogłos ić  r z e c z p o s p o l i t ą .  T y m c z a s e m  j e ­
den t ł u m  l u d u  k r z y c z y  : »niech ż y j e  r zeczpos pol i ta ! * d r u g i  n a dch od zi  i k r z y ­

czy : » n i e c h  ż y j e  k r ó l ! «  I T z y t ć m  z ac h o d z ą  k r w a w e  b i j a t y k i ,  z k t ó r y c h  
nie j e d e n  z r o z b i t ą  g ł o w ą  od c ho d zi  i w z a j e m n i e  w l o k ą  j e d n i  d r u g i c h  do 
wi ęz i en i a  mie j sk i ego ,  gd z i e  w i n o w a j c ó w  j e d n e m i  d r z w i a m i  w p u s z c z a j ą ,  
a d r u g l e m i  w y r z u c a j ą .  N a jn iż s za  k las sa  l u d u  b a r d z o  w z b u r z o n a ,  g d y ż  
ws ze lk i e  r a p o r t a  u r z ę d o w e ,  n a w e t  t e ,  k t ó r e  d o n o s z ą  o o p u s z c z e n i u  M e d i o ­
l a n u  i cofan i u się a r m i i ,  d o n o s z ą  w c i ą ż  o s t r a t ach  n a d z w y c z a j n y c h  A u s t r i a ­
k ó w ,  i o c zy n ac h  b o h a te r s k i c h  W ł o c h ó w ,  i każdej  c hwi l i  l ękać  się  t r zeba ,  
iż s t r a s z l i w e  z t ą d  w y n i k n ą  n a d u ż y c i a .  M ł o d y  p e w i e n  B a w a r c z y k ,  k t ó r y  

j e s t  s e k r e t a r z e m  p r z y  k o n s u l u  p r u s k i m ,  a r c y  G e n u e ń c z y k u ,  z a l e d w o  zd oł a ł  
u r a t o w a ć  się  p r z e d  z a j ad ł oś c ią  l u d u ,  k t ó r e g o  w c z o r a j  n a p a d ł ,  w  m y ś l i ,  iż 
j e s t  P r u s a k i e m ,  p o d a r ł  na  n i m s u k n i e ,  bi ł  i k o p a ł ,  i b iedak t en j e d y n i e  
g w a r d y i  n a r o d o w e j  s w e  życ i e  z a w d z i ę c z a ,  k t ó ra  d oś ć  wc ze śn ie  p r z y b y ł a ,  
a b y  go  w y r w a ć  od  n i ec h y b n e j  ś m i e r c i ,  j a k ą  m u  wś c ie k ł oś ć  s ro ga  g o t o w a ł a .  
D a w n i e j  j u ż  w y d a r z y ł y  się p o d o b n e  p r z y p a d k i ,  g dz ie  P r u s a k ó w -  w  n ie de ­
l ika tn y  s p o s ó b  t r a k t o w a n o ,  k t ó r z y  g d y  się udal i  do  k o n s u l a ,  o t r z y m a l i  
w  o d p o w i e d z i :  »iż on  nic n i c  m o że  w  t y m  wz gl ęd zie  u c z y n i ć ;  g d y ż  t e r az  
j e s t  taki  c z a s ,  gdz ie  k r ól  p r u s k i  sa m m u s i a ł  z d ją ć  ka p e l u sz  p r z e d  n a jo s t a -  
t n i e j s z y m  r o b o t n i k i e m . « J e d n a k  w ł a d z y  m i e j s c ow ej  s łu s z n o ś ć  o dd ać  m u s i ­
m y ,  iż m imo o d r a z y  k o ns u l a  s k r z y w d z o n y m  w y ś w i a d c z o n o  sa t ys f akc i ą  
p r z y n a j m n i e j  w  j a k i m k o l w i e k  s t o p n i u .  — Od 6  — 7  dni  zb ie r a  się tu  w i e l ­
kie m n ó s t w o  o b c y c h  ludzi  ze  w s z y s t k i c h  okol ic  W ł o c h  p ó ł n o c n y c h ,  n a w e t  
z b i e g ó w  od w o j s k a  s a r d y ń s k i e g o  i t o s k a ń s k i e g o  wi e le  roi  się po  ul icach m i a ­
s ta  i w okol icy .  L a z a r e t y  p ol ne  r a n n y c h  i u m i e r a j ą c y c h  T o s k a ń c z v k ó w  
z o s t a w a ł y  d ł u g o  bez p a m o c y  i p o c i e c h y  po  p lacach mias ta .  P r z y  tein n i em oż e  
b r a k n ą ć  na  z as ob ac h  p u b l i c z n y c h ,  g d y  ki lka  dni  p r z e d  ka pi t ul ac ją  m ed i o­
l ańs ką  p r z y b y ł o  t uta j  ki lka  c iężko o b ł a d o w a n y c h  w o z ó w  z p i en ię dzmi  i d r o -  
g i emi  k r us z ca mi  z M e d i o l a n u ,  k t ó r e  s c h o w a n o  do  skl epień  p o d z i e m n y c h  p a ­
ł acu  ks iążęcego.  Dzisiaj  o c z e k u j ą  t u  b r y g a d y  w o j s k a  p i e m on f sk i eg o ,  lecz 
p od l eg a  to j es zc ze  w ą t p l i w o ś c i ,  c zy  ich mias to  będzie  chcia ło  p r z y j ą ć .  K r a ­
m y  j u ż  dzis iaj  p o o t w i e r a n o ,  lecz t ea t ra  d o t ą d  z am kni ę t e .  P r o d u k t a  k o n i e ­
czn e  d o  u t r z y m a n i a  życ i a  nagle  z d r o ż a ł y .  W i e l e  o só b mia ło  z a m ia r  o p u ­
ścić mias to,  lecz w z b r o n i o n o  im tego,  g d y ż  g w a r d i a  o b y w a t e l s k a  o d e b r a ł a  
r o s k a z  s u r o w y  p r z y  w s z y s t k i c h  b r a m a c h ,  n i k o go  z mias ta  n i e w y p u s z c z a ć .  
( W y c h o d ź c y  w ł o s c y ,  k t ó r z y  w  znac zne j  l iczbie d ą ż ą  p r z ez  S z w a j c a r i ą  do  
F r a n c y i ,  n iezostal i  t am p r z y j ę c i ,  np .  w St .  L o u i s )  p r z ez  wł a d z e  f r a n c u ­
s k i e ,  g d y z  t y l k o  t akich w p u s z c z a j ą  do  F r a n c y i ,  k t ó r z y  m a j ą  z a s o b y  p i e ­
n i ęż n e  i op a t r z e n i  w  p a p i e r y  l e g i t y ma cy j n e . )

K s i ę s t w a N a d d u na j s k i e.
J a s s y  2 .  S i e rp n ia .  — M o s k a l e  b a w i ą  t u  j u ż  1 4 c i e  d n i ,  mias to  m u s i  

ich u t r z y m y w a ć ,  p r ó c z  tego r a b u j ą  j e szc ze  i ż eb r zą .  D o w o l n e  i b a r b a r z y ń ­
skie  ich p o s t ę p o w a n i e  nie t y l k o  M u l t a ń c z y k ó w  ale i A u s t r i a k ó w ,  k t ó r y c h  
t u  d o s y ć ,  o b ur z a .  Z  t ego  p o w o d u  a g en t  a us t r i a ck i  E i s en ba ch  p r o t e s t o w a ł  
i s p o d z i e w a  się  w  ki lku  d ni ac h  o d p o w i e d z i .  O b a w i a j ą  się t u  w o j n y  r o s s y j -  
s ko  * t u rec ki e j  bo w  Bessa r ab i i  5 0 , 0 0 0  Moskal i  stoi .

B u k a r e s t  1 2 .  S i e r p n i a .  — W e  c z w a r t e k  d. 1 0 .  w  n oc y ,  w ysłano  
d r u g ą  d e p u t a c i ą  d o  S o l i m a u a  P a s z y .  Nie  s p o d z i e w a j ą  s i ę  t u  p o m y ś l n y c h  

w iadom ości, albowiem Turcia połączyła  sig z Uossią j chce p o l i t y c z n i e



821
w y s t ą p i ć .  W c z o r a j  p r z y b y ł o  t u  z o k o l i c y  1 5 , 0 0 0  c h ł o p ó w  i ci o ś w i a d ­
c z y l i ,  żc choci aż  n i e u z b r o j e n i , wi ęce j  k os s ami  d o k a ż ą  , niżel i  a r m a t y  t u ­
reckie .  W i a d o m o ś c i  z Malej  W o ł o s z c z y z n y  d o n o s z ą ,  żo T u r c y  chciel i  
w t a r g n ą ć  do  Ka le f a tu  n a p r z e c i w  W i d d i n a  p o ł o ż o n e g o ;  leez tain r o z ł o ż y ł  
o b ó z  m a j o r  M a g y e r o  z 6 0 0 0  W o ł o c h ó w  i T u r k ó w  n a t y c h m i a s t  odpędzi ł .  
W c z o r a j  p r z y b y ł o  t u  1 0  d e p u t o w a n y c h  z J a s s , k t ó r z y  ż ą d a j ą  w  imi en iu  
M o l d u w i a n  po łą cz en i a  się z  W o ł o c h a m i  w  j e d n o  k s i ę s t w o ,  i d a ją  1 0 , 0 0 0  
ż o ł n i e r z a  w  p o m o c ,  a b y  w s p ó l n e m i  s i łami  w y p ę d z i ć  Moskal i .

MS o: m a i te te i a dom  oś ci.
(  N m lesta n o J

P i s e m k o  pod  t y t u ł e m  S p o ł e c z e ń s t w o  w  A  n a r  c h i i w y w o ł a ł o  p r zed  
t r y b u n a ł  opini i  p ub l ic zne j  ż y w o t n ą  k w e s t y ą  n asz eg o s p o ł e c z e ń s t w a ,  o p a r ł o  
się  na p r a w i c  m o r a  l n e m ,  i dla tego pu bl i c zn ość  m o c n o  z a i n t e r e s s o w a ł o .  
Z a r z u c a  c e n t r a l i z a c y  i n i e mo r a l n e  z as ady ,  n i e m o r a l n ą  p r o p a g a n d ę ,  a s t ąd  
lo g i cz n y  z tego w y p a d e k ,  —  s k o m p r o m i t o w a n i e  s p r a w y  polskiej .

Z a r z u t y  nie mal e j  wagi .  P u b l i c z n o ś ć  z  n i e c i e r p l i w oś c ią  o c z e k i w a ł a  na 
to  o d p o w i e d z i ,  nareszc ie  znalaz ła  j ą  w  G a z e c i e  p o z n a ń s k i e j :  j e s t  tein 
w a ż n ie j s z a ,  że się b y ć  mieni  z u r z ę d u .

T o  co n as  n a jw i ę ce j  w  tej o d p o w i e d z i  u d e rz a ,  j e s t :  że g ł ó w n e  z a r z u t y  
mi lczen iem p o k r y t o ;  że o d p o w i a d a j ą c y  z u r z ę d u  n i e m o r a l n y c h  z a s a d ,  n i e­
m o r a l n e j  p r o p a g a n d y ,  n a r z u c a n i a  się k r a j o w i  b y n a j m n i e j  się nie w y p i e r a ;  
w y s t ę p u j e  t y lk o  n a mi ę tn i e  p r z e c i w  P.  J .  S .  z sa mćmi  f o r m u ł k a m i ,  k t ór e  
s ą  o d  r zec zy ,  m o g ą  z a s po k oi ć  ludzi  p o w i e r z c h o w n y c h ,  ale n i g d y  nie w p ł y n ą  

n a  p r z e k o n a n i e  ludz i  m y ś l ą c y c h .
Ni ech  kto chce,  j a k  chce m ó w i ,  na  nasz  p r o s t y  r o z u m ,  j e s t  da leko p r a ­

k t y c z n i e j  p a t r z y ć  się z siebie i o t a c z a j ąc y ch  się r z ec zy  na  ca ł y ś wi a t ,  a n i ­
żel i  z ca łego ś w i a t a  n a  siebie.  W  t y m  b ł ędz i e  są  ci w s z y s c y  t e o r e t y c y ,  
k t ó r z y  nie  p o z n a w s z y  siebie i i s t o tn e go  s t a nu  r zeczy ,  o p i e r a j ą  s w e  p l a n y  
na  s a m y c h  a b s t r a k c y a c h , i dla t ego  tak s z k a ra d n i e  z p r a k t y k ą  się mi j a ją .

D r u g a  f o r m u ł k a  jest  r ó w n i e  n i es zc zę ś l i wą  p o w i a d a ,  ze  p o w o d  i n o r d o w  
u r z ę d o w y c h  l eż y  w h i s t o r y i  P r u s s  i N i e m i e c ,  w  ich ogól ne j  r e a k c y i ;  
jes t  to  s amo  co chcieć k ł aść  w s z y s t k o  na  k a r b  j ak i e g o ś  f a t a l i z m u .  Ogól na  
r e a k e y a  nic j e s t  j es zc ze  u l t i m a  r a t i o .  S k o r o  r e w o l u e y a  r az  g ó r ę  wz i ęł a  
n a d  c iemiężyc i cl ami  l u d ó w ,  mu s i  za t em gdzieś'  leżeć p r z y c z y n a ,  dla czego 
z n ó w  ci os ta tn i  s w o j e  m e du z ie  g ł o w y  p odn ieś l i :  ta p r z y c z y n a  l eży  bcz-  
w ą t p i e n i a  w  b ł ę d a c h  samej  r e w o l u c j i ,  z k t ó r y c h  j e j  p r a w n i c y  k o r z y s t a ć  

n i eo mi es z ka ją .  O t ó ż  u l t i m a  r a t i o  l eży w  t y c h  b ł ę d a c h ,  k t ó r e ś m y  w y ­
s z u k i w a ć  p o w i n n i ,  a b y  p o t e m  z n ó w  w n i e  n i e w p a d a ć .  T y l k o  j a k i e m u  n ie ­
s z c z ę s n e m u  k r o n i k a r z o w i  m o ż n a b y  w y b a c z y e ,  g d y b y  z p o d o b n ą  f o r ­
m u ł k ą  w y s t ą p i ł .  P r z y  tej  oko l icznośc i  s z a n o w n y  u r z ę d n i k  c i e kawe  n a m  
r z e c z y  w y j a w i a :  i t ak ,  że O d a l a n ó w  b y ł  p r z e d m i e ś c i e m  W r o c ł a w i a  do 
n a d s e ł e k  u z b r o j e ń ,  k t ó r e  t emc za se m j a k  n a m  w i a d o m o  w  s a m y m  

W r o c ł a w i u  b y ł y  p r z e j m o w a n e :  k i ed y tak z ami as t  na  p rzedmieśc i e ,  c ze m u ż  
j u ż  do  s a me go  mias ta  W r o c ł a w i a  z temi  k a d r am i  się nie p o s u n i ę t o ;  a  nad-  

se l ki  b y ł y b y  mo że  nie c h y b i ł y . . .
D r u g a  r zecz  n i e r ó w n i e  c i e k a w a ,  o k t ó r e j  się d o w i a d u j e m y  j e s t ,  ze 

W i l l i s e n  nie miał  z auf an ia  P o l a k ó w ,  że j a k o  w  k om i s s a r z u  z auf an ia  p o ­
k ła da ć  nic w o l n o  było .  P r a w o !  ale p y t a m y  się dla czego w ó d z  M i  r o s i  a-  
w s k i  w s t r z y m y w a ł  ciągle zapa ł  s w y c h  ż o ł n i e r z y ,  i nie z w a ż a j ą c  n a w e t  na 
c z y n i o n e  m u  z a r z u t y - z d r a d y ,  kaza ł  się ściśle t r z y m a ć  w a r u n k ó w  k o n w e n -  

c y i ,  na  k t ó r e j  z a w ar c ie  p r z y z w o l i ł .
S z a n o w n y  u r z ę d n i k  m ó w i  dalej  t a k :  » po n ie w aż  j ednak p r z y  u go dz ie  

z au f a ni e  o k a z y w a ć  t r z e b a ,  p r z e t o  r o z t r o p n i  k i e r o w n i c y  nasi  o k a z y w a l i  j e,  

lecz byl i  z a r o z s ą d n i  i z a d o b r z y  P o l a c y ,  ż e b y  j e  w  s e r cu  czuć mi e l i ,  ż e by  
p r z y  z au fa n iu  nic miel i  się c iągle  na n a j w i ę k s z e j  b acz nośc i . «

Ni echż es z  t e r az  k to z całego t ego u s t ę p u  sens,  j u ż  nie m ó w i ę ,  m o r a l n y ,  
ale p r z y n a j m n i e j  l og iczny  w y c i ą g n i e :  m ó w i ć ,  że n i e w o l n o  w  k o m is s a r za ch  
p o k ł a d a ć  z auf an ia ,  i p o te m z n ó w ,  że  t rze ba  o k a z y w a ć  zaufanie  ale nie mieć 
g o ;  a wi ęc  mieć i nie mieć,  b y ć  i nie b y ć :  j e s t  w tćm coś  p r z e w r o t n e g o ,  
j a k a ś  omes za ła  m e t a f i z y k a ,  k t ór ej  p a n ó m  k i e r o w n i k o m  b y n a j m n i e j  nie 
z a z d r o ś c i m y ;  u b o l e w a m y  t y l k o ,  że n ią  r o b i ą  s w o j e  d oś wi a d c z a n i a  w  k r a j u  
n a  ż y w y c h ,  t ak jak w  Kl cn i ka ch  na u m a r ł y  c h,  — u  c z u  c i e l e k a r z y !  
Ni c  p o j m u j e m y  dla czego s z a n o w n y  u r z ę d n i k  b ie r ze  w  s w ą  o b r o n ę  k o ­
m i t e t ,  k t ó r e g o  p an  J.  S.  wcal e  nie a t t a k u j e ,  g ł ó w n i e  t y l k o  w s a m y c h  c e n -  
t r a l i z a t o r ó w  u de rza .  Mi e l i ż by  b y ć  c e n t r a l i z a t o r o w i e  i w k o m i t e ć i e ?

T e r a z  d o w i e d z i e l i ś m y  się dla czego w ó d z  M i r o s l a w s k i  »miał  wie lki  pian  
w  r o k u  1 8  4 (>., a mał o  b y ł  w  s tanie  d ok a z a ć  w  r o k u  1 8 4 8  ?" Ot o  d l a  
r ó ż n i c y ,  j a k a  z w y k l e  z a c h o d z i  m i ę d z y  s n a d n ą  z p r z y  r o d z ę -  
n i a  t e o r y ą ,  a t r u d n ą  z p r z y r o d z e n i a  p r a k t y k ą . "

T e o r y ą  i p r a k t y k ę  d w i e  n a u k o w o ś c i  b ra ć  za i s t o t y  p r z y r o d z e n i a  
ł a t w e  i t r u d n e  do p o z n a n i a  — m y ś l  d z i w n i e  g ł ę b o k a ,  — f o r m u ł k a  k t ó r a  się 
s z a n o w n e m u  u r z ę d n i k o w i  b y n a j m n i e j  nie  u d a ła  t ak co d o  p i s o w n i ,  
j a k o  t eż  co d o  r z e c z y ;  g d y ż  dla w o d z a  nacz el ne go  nie j e s t  ż a d n ą  w y m ó w k ą ,  

że »ię j es zc ze  n i e  d o u c z y ł .
S z a n o w n y  u r z ę d n i k  p ou c za  pa na  J .  S „  — że s a mo  u s i ł o w a n i e  w  r o k u  

1 8 4 ( j .  m a  o g r o m n ą  w a g ę  p o l i t y c z n ą  w  r o z w i j a n i u  się d u c h a  pol skiego.  
B a r d z o  b y ś m y  b y l i  c i e kawi  A n a l i z y  t ego  r o z w i j a n i a  s i ę ;  bo ile n a m  

w  kraju zas iedzia łym  w iadom o,  w y p a d k i  1 8 1 6 .  roku, zaszczepiając w o jn ę

d o m o w ą  w  ł o ni e  s a me go  s p o ł e c z e ń s t w a ,  t e g o  d u c h a  c a ł k i m p r z y t ł o m i ł y ; 
W i e ś n i a c y  prze j ęc i  p r o p a g a n d ą  i r u c h e m  g a l i c y j s k i m ,  z n ie n a w i d z i l i  s w y c h  
posiedziciel i  d ó b r  i cale s w o j e  na dz i e j e  w  p a n u j ą c y c h  p o ł o ż y l i ;  po s i c -  
dzicicle zaś d ó b r  P ol acy  w i d z ą c  w  r z ąd z ie  ł l o s s y i s k i m  n a jw i ę ce j  dla s i ebe  
b e z p i e c z e ń s t w a ,  g o t o w i  zawsZe byl i  r zu c i ć  się c a ł ki m w  j e g o  objęc ia .

C z y b y  w t y m  r e a k c y i n y m  r o  z w o j  u  s z a n o w n y  u r z ę d n i k  w i d z i a ł  
r o z w i j a n i e  się  d uc ha  p o l k s i e g o ? . . .  o to  g o  b y n a j m n i e j  nie chcemy'  p o s ą d z a ć ,  
ale też niech sobie  p o z w o l i  p o w i e d z i e ć ,  że  z s w ą  f  i 1 o z  o f i  c z n o  - d  e ra o -  
k r a  t y c z n ą  m y ś l ą  nie da leko zaszedł .

Nie n ę d z n e  w y p a d k i  1 8 4 6 .  r o k u ,  ale u r a g a n  d u c h a  czasu  p r z e c h o d z ą c y  
się t r y u m f a l n i e  p o  zacł iodzie  i nasze  p a t r y o t y c z n e  d u c h o w i e ń s t w o  w p ł y n ę ł o  
na  nasz  lud m o r a l n i e  i ocuci ło  z l a t a rg u d u c h a  p ol sk i ego .

A u t o r  s p o ł e c z e ń s t w a  p o w s t a j e  na  c al a  e mi g r a c y ę ,  że c h y b i ł a  s w e g o  
p o w o ł a n i a ,  że się n a rz uc a  k r a j o w i ;  z ami as t  d o p o m a g a ć  m u  w  j e g o  u s i ł o ­
w a n i a c h ,  ciągle go  k o m p r o m i t u j e ;  u w a ż a m y  zatein nic  w  s w o j e m  m ie j sc u  
po l emi kę ,  j a k ą  t r z y  g w i a zd k i  w y w o ł u j ą  m i ę dz y  t o w a r z y s t w e m  d e m o k r a t y -  
c z n e m ,  a z i e d n o c z e n i e m , k tó r e  p an  J .  S .  r ó w n i c  j ak  p i e r w s z e  p o t ęp i ł .

Do wi e d z i e l i ś m y  się t akż e  od s z a n o w n e g o  u r z ę d n i k a ,  że  w y d z i a ł  
w  o j  e n n y  wz i ą ł  sobie  za z as adę  s i  v i s  p a c e m  p a r a  b e l l u m .  Je że l i  
tak j es t ,  to ta zasada  w y d z i a ł o w i  w o j e n n e m u  (ą r a z ą  d o b r z e  nie  p o s ł u ż y ł a .

S z a n .  u r z ę d n i k  p o w i a d a  n a m  m i ęd z y  i n n e m i ,  że c c n t r  a 1 i z a c y  a  
dla  t ego się n i echcia ła  w d a w a ć  w  ż a d n e  n a r a d y  w  W r o c ł a w i u ,  że n i k t  a n i  
z  K r a k o w a ,  ani  z Gal icyi  n i e s t a n ą ł  z p e ł n o m o c n i c t w e m ;  j eże l i  t ak  n i ec hźe ż  
n a m  się w o l n o  będzi e  z a p y t a ć ,  od k o g o  c en t ra l i za cy a  mia ł a  s w ó j  m a n d a t  
do  d z i a ł an i a ,  s k o r o  w z y w a j ą c y m  na n a r a d ę  o d p o w i e d z i a ł a  — m y  d z i a ­
ł a m y ? .  . c zy  od  l u d u  G a l i c y j s k i e go ?  k t ó r e g o  p r z e w o d n i k i e m  b y ł  Sze la ,  
a Szcli  M e t e r n i c h !  Cz y  od  l u du  P o z n a ń s k i e g o ?  p r z e d  k t ó r y m  w ó d z  M i r o ­
s l a ws k i  u k r y w a ć  się ciągle m u s i a ł ,  aż  d o p ó k i  nie w p a d ł  w  ob jęc i a  p r z y ­
j a z n y c h  mu  P r u s a k ó w !  —

S z a n o w n y  u r z ę d n i k  b a r d z o  d o t k l i w i e  b i erz e  k o ś c i  b i e l ą c e  s i ę  n a  
p o l u .  Z  tego m o ż n a b y  się d o m y ś l a ć ,  że j es t  j e d y n y m  z t y c h ,  k t ó r y  f ig u ­
r o w a ł  n a  r o z p u s z c z o n y c h  po k r a j u  w i e c a c h ,  — a p o t e m  z ami as t  w n i m  s i e ­
dzieć  i w  n i eb e zp i ec ze ńs tw ie  k i e r o w a ć  jego s p r a w ą  p u b l i c z n ą ,  j a k  to  c z yn i ł  
G u s t a w  P o t w o r o w s k i  —  z nal az ł  się t am g dz ie ś  za  g r a n i c ą  — z da l ek a  o d  z a ­
p a c h u  p r o c h u  i d y m ó w  o b o z o w y c h .

T a m  gdz ie  nie m as z  p o d s t a w y  m o r a l n e j ,  t am nie  m oż e  b y ć  p o ś w i ę c e n i a  
się bez  g r a n i c ,  c z y s t e g o  z a m i ł o w a n i a  d o  s p r a w y  o j c z y s t e j ;  t a m  b r a t e r ­

s t w o  nie m o że  b y ć  r e l i g i j n y m  s a k r a m e n t e m ,  ale t y l k o  czc zą  f o r ­
m u ł k ą ,  k t ó r ą  k a ż d y  m oc n i e j s z y  p o d ł u g  s w e g o  w i dz im i s i ę  s t a w i a ć  i zmi e­
niać  m o ż e :  p o d o b n y m  f o r m u ł k o m  m u s i  z a w s z e  t o w a r z y s z y ć  p r a w o  m o c n i e j ­
s ze go  —  b a g n e t y .  P o d  ich z a s ł a n ą  i w  imię  t ak i ch  f o r m u ł e k  p a n o w a ł  j a k  

w i a d o m o  s ły n n i e  u c z o n y  G u i z o t  i p r z y s z ł o  m u  n a k o n i e c :  d u c h  czasu  w y ­
m i ó t ł  go  aż za m o r z e  z cala  j e g o  k a t e d r ą  d o k t r y n e r s k ą .

P r z y  p o d s t a w i e  m o r a l n e j  mus i  b y ć  z a w s z e  p r a w o  m o r a l n e  r e g u l a ­
t o r em  p o r z ą d k u  s po ł ecz eńs ki cg o i to j e s t  z ad a n i em  1 9 .  w i e k u .  —  J e s t e ś m y  
zatem na w s t ęp i e  r a d y k a l n e g o  prz eks z t a ł c en i a  s p o ł e c z e ń s t w  e u r o p e j s k i c h .  
Na  p r a w i c  m o r a l n ć m  u r z ą d z o n e  s p o ł e c z e ń s t w a  m o g ą  d o p i e r o  t r w a ł y m  o d -  
d y c h n ą ć  p o ko j em .

P o j m u j e m y ,  że wi e lu  n i ec hę t n i e  chce się p o d d a w a ć  p o d  to p r a w o ,  d l a  
t e g o ,  że poc ią ga  za s o b ą  r  a c h  u n e k  s u m i c n i a , w  k t ó r e  l ud zi e  f o r m u ł ­
k o w i  — ludzie  k t ó r z y  się  t y l k o  własnymi  c h c ą  r z ąd z ić  r o z u m e m  — n i ec h ę ­
tnie  w g l ą d a j ą .  S t a w a m y  z a t e m w  o b r o n i e  a u t o r a  S p  o 1 e c z  n o ś c i  w  a n a r ­
c h i i ,  bo  p o d z i e l i m y  z nim p r z e k o n a n i e ,  że bez p o d s t a w y  m o r a l n e j ,  b e z  
f a n a t y c z n e g o  z a m i ł o w a n i a  w o l n o ś c i ,  r ó w n o ś c i  i B r a t e r s t w a  o j c z y ­

z n y  nasze j  n i e z b u d u j e m y .
D o t y c h c z a s  p r a c o w a n o  na d r o d z e  p o g a ń s k i e j ,  na d r o d z e  f a ł s z u ,  e g o ­

i z m u ,  i n t r y g  w z a j e m n e j  n i ena wi śc i  i z ami as t  iść n a p r z ó d ,  w s t e c z  się cof nię to .
Czas  j n ż  wie lk i  b y  się o t r z ą s n ą ć  z san iod zi er cz cg o w p ł y w u  z a g r a n i cz n e j  

f a k c y j ,  b y  k ra j  b y ł  s a m o d z i e l n y m ;  czas b y  na  i n n ą  w n i ść  d r o g ę ,  b y  s i ę  
w s z y s t k i m  w z i ą ś ć  za r ęce  i p r a c o w a ć  nad b y t e m  m o r a l n y m  i m a t e r y a l n y m  
z a r a z e m ,  j ak  lego sa ma  r e d a k e y a  g a z e t y  p o l s k i e j  za p o t r z e b ę  u z n a ł a .  

K i e r o w n i k a m i  s p r a w y  pub l i cz ne j  p o w i n n i  b yć  za t ćm nic  j a k  d o t ą d  p i e r w s i  
l e p s i  namaszczen i  o lejem fi  1 o z o f  i c z n o - p  r a k  t y  c z n  o d e m o k r a t y c z ­
n y m  M a s l a w ó w  (.* ) W e r s a l s k i c h ;  ale l udz i e  d o b r y c h  z a s a d ,  l u d z i e  
bez s k a z y  w  s w ć m  p r y w a t n ć m  ż y c i u ,  l udzie  z nan i  z p o ś w i ę c e n i a  s ię  d l a  
c ie rpiącej  l ud zk o śc i ,  r ó w n i e  j a k  i dla d o b r a  o gol u.

J e s t e ś m y  n i cprz yja c ie lnmi  a r y s t o k r a c y i ,  ale w o l e m y  s t o k r o ć  r a z y  m o r a l ­
nego a r y s t o k r a t ę  j a k  d e m o k r a t ę  z e p s u t e g o  bez czczi bez  w i a r y :  p i e r w s z y  
idąc z k o n s e k w c n c y i ,  w  k o n s e k w e n e y e  może  się p r z e i s t o c z y ć  w  d e m o k r a t ę ,  
i by ć  k r a j o w i  b a r d zo  u ż y t e c z n y m ;  os t a tn i  będzi e  z a w s z e  s z k o d l i w y  s p o ­
ł eczności .  S y n t h e z ą  d c in o k r a c y i  j e s t  C h r y s t u s  n a  k W J j K U « j a k  
to  d o b r z e  a u t o r  S  p o ł e  c z n  o ś c i  po wi e dz ia ł .  D e m o k r a t a  w  s w o je r a  p r y -  
w a t n e m  ż y c i u  s ka lan y,  j e s t  p r z e t o  c z y s t ą  p a r o d i ą  d e mo k r a c y i .

J u ż  po  n a p i s an i u  p o w y ż s z e g o  w p a d ł a  n a m  do  ręki  d r u g a  o d p o w i e d ź  
j ednego  z c z ł o n k ó w  t o w a r z y s t w a  d e m o k r a t y c z n e g o  u m ie s z c z o n a  w  g a z e ­

cie pol skie j  Nr .  1 1 0 .
* ) M a s  l a w  p a mi ę t n y  z c z a só w p o g a ń s k i c h  p r zy  z a p r o w a d z a n i u  re l i gi i  

r h r zoś ci ańs ki e j  b un t owni k  n a  czele l u d u  w i e j sk ie g o  s tawi ł  n a p o wr ó t  b a ł w a n y .  
N a z w a  p u g a n n s ,  poganin  od P a g u s , w i eś ,  p oc h od z i ,  ze  z w y k l e  po  ws iach 
mniej  s ą  p r zys t ępn i  w y o b r a ż e u i o m  p o s t ę p u ,  j a k  po  mias tach.
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Uwaga k tó ry śm y  zrobili nad odpowiedzią  szan. u r z ę d n i k a ,  ta sama 

i tu się nas t ręcza:  źe szan.  c z ł o n e k  g łówne zar zu ty  jego c e n t r a l i z a c y i  
uczyn ion e ,  milczeniem p o k r y ł ,  — zar zu ty  wyraźnemi  faktami popar te .  — 
Niechżesz szan. c z ł o n e k  publiczność k r a j ow ą  p r zekona ,  źe wszystkie  ini- 
c i a t ywy  c e n t r a l i z a c y i  k r a jowi  korzyść  p r z yn io s ły ;  niech dowiedzie ,  źe 
central izacya dotychczas  dla dobra kra ju p r acow a ła ;  a wtenczas go towi śmy  
wszyscy  potępić  au to r a  S p o ł e c z e ń s t w a ;  ale dopóki  to n ienas tąp i ,  b ę­
dziemy razem z nim przeciw c e n t r a l i z a c y i  stawali.

J a k  szan.  u r z ę d n i k ,  tak i szan.  c z ł o n e k  sprowadza  publiczność 
z mat eryi  na pole emigracyjnych za t a rg ów ,  o które  tu wcale nie chodzi.  — 
P r z e k o n y w a m y  się t y l k o ,  źe au to r  S p o ł e c z e ń s t w a  w  swojem pisemku 
j e s t  d e m o k r a t ą  nie z imienia ,  ale z zasad czysto chrześc iański ch , które 
my  także podzielamy.  Pows ta j e  on przeciw cen tr a l i z a torom, nie dla tego, 
źe są demokratami  — byna jmn ie j ;  ale dla tego źe są ludźmi zasad n i e m o ­
r a l n y c h ,  i źe jako tacy kra jowi  się nar zuca j ą ,  są dla niego formalną  pla­
gą.  ( ° ) Szan.  c z ł o n e k  formalnie u ty sk iwa nad wolnością  d r u k u :  kto jes t  
z czys t em sumieniem,  ten n igdy obawiać jej  się nie powinien.  Jeżeli świat ło,  
jeżeli  p r awda  za wami p r zemawia ,  powinniście pierwsi  korzys tać  z wolności 
d r u k u ,  z nią w y s t ą p i ć ,  żeby tę p r aw d ę  powszechną  zrobić i tćm samem 
t r i u m f  jej  zgotować.

Szan.  c z ł o n e k  patetyczne rozwodzi  ża le ,  źe nie masz braterskiego 
uczucia  dla cmigracyi .  Ze to uczucie j e s t ,  dowodzą  wszystkie  dotychcza­
sowe  nieszczęśl iwe r u c h y ,  w  k tó rych  kraj  by ł  zawsze ślepem narzędziem 
k o c h a n e j  c e n t r a l i z a c y i ,  ta tymczasem zamiast  wieźdź go do zbawie­
nia wiedzie do s romoty.

Szan.  c z ł o n e k  wys t ępu j e  z ob roną  s p i s k u ,  k o n s p i r a c y i ,  nazywa  
to  p o ł ą c z e n i e m  n a j  ż y  w o t n i e j s z y  c h s i ł  n a r o d u  w j e d n ą  c a ł o ś ć  
d o  w z n i e s i e n i a  g o  w p o t ę g ę  m o r a l n ą  i m a t e r y a l n ą .

C z y  tak j e s t ,  zapytać  możemy h i s t o r y i , czem była P o b k a  do r. 1 8 3 1 ,  

kiedy sp isków emi gracyjnych nie by ło ,  a czem jes t  dzis iaj? Można p o w ie ­
dzieć,  źe w kra ju potęga moralna i materyalna s t opn iowo  upadała :  tak że 
im więcej central izacya znajdowała w p ł y w u ,  tein więcej by ły  ograniczenia 
na rodowośc i  naszej  we wszystkich zabranych  k ra j ach ,  tćm kraj  więcej na 
duchu i si łach inateryalnych upadał .

Po jmu jemy  sprzysiężenia s i ę ,  ale sprzysięźenia  się przez kraj  dla kraju,  
ale nie przez emigracyę dla k r a j u :  tyloletnie doświadczenie nas przekonało,  
że wszys tki e  konspi racye  emigracyjne w ys z ł y  na korzyść ta j nych pol icyi ;  
źe  te nap rzód o wszystkich  zamachach,  o wszys tkich  emissaryuszach w ie­

działy i wiedzą.
Szan.  c z ł o n e k  pochwyc i ł  za w y r a z y  <ł r o g i  p r a w e j  , d r o g i  s p r a ­

w i e d l i w o ś c i ,  i usi łuje dowiezdź ,  że na tćj drodze o j czyzny  zbudować  
nie  pot r af imy;  daje nam do z rozumieni a:  źe to się tylko ma zrobić na d r o ­
dze tej na jakiej  central izacya dotychczas pracuje.

Jak  szan. urzędnik formułkami usi łuje publiczność p r z ekonyw ać :  bo 
soGzmem jes t  przekręcać znaczenie w y r a z ó w ,  aby potem z nich s t osownie  
do swego interessu w y pro wa dza ć  wnioski .  1 tak sofizmem jes t  z apy tyw ać  
s i ę ,  czy  d r o g a  p r a w a  d r o g a  s p r a w i e d l i w o ś c i  wst r zymała  system 
wy na rodowien i a  W .  Ks.  Poznańsk i ego. ?

N atura ln ie  nie mogła w s t r z y m a ć , bo szanowna c e n t r a l i z a c y a  zawsze 
rej  syodząc swemi  konspi racyami ;  usi łowania p r aw ych  obywatel i  paral i ­

żowała .
Pamiętne  są s ł owa  ś. p. ICa r ó I a M a r c i n k  w  s k i e g o  po nieszczęsnych 

ruchach 1 8 4 G  roku.  »Ótoż na to nam się zdało ziemię n a s z ą  karczować,  
u p r a w i a ć ,  aby potem p rzewrotnośc i  i ż akos twu  dać wszys tko  popsuć  i p o ­

niszczyć.*
Nie tak to jes t  ł a two p r zy  wolności  d ruku  wykrzykn ikami  i deklamacyą 

u m ys ły  ob ł ąkać ,  w pole wyprowadz i ć .
T r u d n o  nie widzieć ,  o co tu  tym panom chodzi :  u s t ą p  z m i e j s c a ,  

a b y m  j a  n a  n i m  z a s i a d ł .
S za n o w n y  c z ł o n e k  nie py ta j ąc  się o drogę  w  prawo,  czy vć lewo,  — 

p a l i  b e z  p r o c h u :  po wiada ,  że w y d z i a ł  w o j e n n y  by ł  w y p ł y " ’cin
_  » )  Podobne zdanie można znaleść tylko w piśmie S p o ł e c z e ń s t w o ,
i w niniejszym a r tyk u le ,  których st.il bardzo sobie podobny i jednakowy. — 
liedakc iu  tych zasnd nic podziela i przyjmuje ten artykuł dla lego ,  i c  jes 
odpowiedzią na poprzedni w gazecie poznańskiej umieszczony, lecz widzi 
w niin dążność do różnienia Polaków, w każdym razie szkód.iweso.

(Przyp. Iledakcyi )

Komi t e tu  narodowego. Ze tak nie j e s t ,  najlepsze na to d o w o d y  są fakta:  
Dnia 2 0 .  Marca zawiązał  się komitet  na rodowy ,  i p ie rwszą  sw ą  odezwę 

z tćj samej  daty umieści ł  w G a z e c i e  p o l s k i e j  jako s w y m  o r g a n i e .  
I)nia 2 3 .  Marca w y d z i a ł  w o j e n n y  wyda ł  pierwsze  rozkazy i nomi -  

minacye na organ iza torów i dowódzców wojska polskiego po wszy s ­
tkich powiatach rozesłane.  T c  rozkazy  nie by ły  ani na posiedzeniu 
komi te tu na rodowego ani też by ły  umieszczone w G a z e c i e  p o l s k i e j ;  
dopiero,  kiedy t ych rozkazów wszyscy  słuchać n i e  c l i c i e  l i ,  i k iedy 
już  zaczęto po niektórych miejscach wojsko formować,  komi tet  w swej  
odezwie z dnia 2  7.  M a r c a  publiczność zawiadamia ,  że W y d z i a ­
ł o w i  w o j e n n e m u  p o l e c i ł  organi zacyą  wojska  polskiego.  Na  
tein zawiadomieniu nic masz nawet  wszystkich cz łonków komi te tu 
podp is anych :  j a k ko l w i ek bą d ź , z tego pokazuje  s i ę ,  że w y d z i a ł  
w o j e n n y  do 27 -  Marcu nic miał  legalnej exys t ency i ,  działał  samo-  
pas — bez komi tetu na rodowego ,  nie mógł  być zatem j ego w yp ły w em .

Plan stowarzyszenia kobiet ku ośw iacie ludu w iejskiego  
w G a l i c y i ,  przez Julią G oczalkow skę.

(Dokończenie. )
Czeladź dw or sk a ,  k tór a  na pierwsze zgromadzenie  dzieci ,  i na późn ie j­

sze doros łych przyjdzie  z ochot ą ,  nic powinna ani od nabożeńs twa ,  ani od 
z a b a w ,  ani też od da rów  lub poczesnego,  s t osown ie  do zas ług i ,  być  w y ­
łączoną.

Dziatkom zas ługuj ącym na nagrodę możnaby dawać w ie r s ze ,  j ak  n. p. 
po Rękawce i inne podobne obrazki  świę tych polskich ,  z króciuchnyin do ­
datkiem opisu ż y w o t a ,  obrazki  niektórych mężów lub scen z his toryi  pol ­
skiej ,  umyślnie  na ten cel l i t og r afowane , b y ły b y  bardzo pożyteczne.  Pow ie ­
ści do czytania z początku obierać takie ,  któreby ich kształci ły na dob rych  
Chrzcścian i ludzi. Dalej t aki e,  które  nie wspominając  wyraźni e  o o j czy ­
źnie , mimo wiedzy  obudza lyby  i podnieca łyby w nich przywiązani e  do 
wszystkiego co narodowe.  Gdy te uczucia chociaż po trosze w nich się 
ob jawią ,  dopiero wznowić  czytanie czasopism dla ludu j ak  P r z y j a c i e l  
l u d u ,  W i e ś n i a k ,  T y g o d n i k  w i e j s k i  itp. a w  ostatku dopiero his to­
r i ą  po l ską ,  k tó r ą  dla nich umyślnie  teraz napisałam pod nazwą  E l e m e n ­
t a r z  h i s t o r y i  p o l s k i e j ;  s t o sowny  także dla nich będzie Krakus  i t d . ,  
ty l ko nigdy dużo na raz im nie czytać ,  by ich nie zniechęcić i nie ods t rę-  
czyć przesyceniem.  P rz y  tćm wszystkiem j ak  najs taranniej  unikać roska-  
zów,  przesady,  j a w n y c h  nam ów  i zachęcal i ,  lub wcale p r z y m u s u ,  bo to 
by łoby  toż samo,  co zepsuć rzecz całą d ob ro w o ln i e , działać wszys tko  o ile 
można przez dziatki  p r zy  tern pow o l i ,  cicho, pojcdyńezo,  z niezachwianą 
łagodności ą ,  pob łażani em,  miłością chrześciańską,  s łowem —  w duchu  
czysto re l i gi j nym,  gdyż  to jest  j edyne  pol e ,  na którem dziś można jeszcze 
coś zdziałać w tej materyi .  Owi zaś zrospaczeni  przyjaciele ludzkości ,  k tó ­
r z y  przecząc temu twie rdzen iu ,  s t awiaj ą  na p rzyk ł ad  za w ód ,  jaki  spotkał  
nas w  tej m i e r z e , co do opinii naszej o zasadach rel igi jnych ludu wiejskie­
go w  roku  1 8 4 6 . ,  niechaj  wg lądną w  p i s m o  ś w i ę t e g o ,  w ży w o ta  mę­
czenników,  niechaj obej rzą  się i cofną w  his toryczną przeszłość św ia t a ;  
a pojedynczy,  czyli narody cale lub pewne  ich kasty,  podli ły się i upadały ,  
ale im mocniejsze by ło  ich zaślepienie,  im głębszy upad ek ,  tern też si lniej­
sze było ich powstani e z upa d ku ,  czy to w  skut ek własnego ocknienia się 
ze snu podłości  lub w y s t ę p k u ,  czyli w skutek wyraźnego  od Boga zesłania 
zbiegu okoliczności dla ich zbudzenia się. Pierwszego mamy  dowód w  sło­
wach św.  A ug us t yna ,  męża kościoła doświadczonego we  wszelkich po łoż e ­
niach dus zy :  »że wszystko  aż do g r zechów w p ł y w a  do dobra  t yc h ,  k t ó ­
rzy kochają  Boga,  gdyż  przez to stają się pokorn i e js zymi ,  więcej c z u w a ­
jącymi  i gorętszymi.* Drug iego  zaś co chwila napotyka się do w od y  w h i ­
s t orycznych  kolejach wszystkich na rod ów  świata.  W  taki to sposób,  s i os t ry 
ukochane,  spróbó jmy  wziąć się do oświaty  i do pr zyswo jen i a  sobie ludu  
naszego,  ten sposób nie przeszkodzi  nam bynajmnie j  w obowiązkach naszego 
jaki egobądź powołania ,  nienarazi  nas na żadne pociski prześ ladowania,  t ylko 
pilnie s t rzeżmy się przesady,  zbytniego pospiechu.  Jak j u r  wspomniałam,  
miłość chr ze śc i ańska, umia rkowan ie ,  r oz sądek ,  w y t r w a ł o ś ć ,  niechaj będą  
nam p rzewodnikami ,  a kos turem w owej  p rzy t rudne j  zaiste piclgrzyunce,  i 
ożywiającą  nas nadzie ją ,  dobro tyle ukochanej  a tak znękanej  o j c z y z n y ! 
i s łowa następujące zbawiciela:  > G d z i e  d w ó c h  l u b  t r z e c h  Z g r o m a ­
d ź  i s i ę w i m i e n i u p a n a ,  t a m  j a  b ę d ę  z w a m  i !«

S P R Z F . D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j  s k i  <v Pile .

G r u t l t  tu w  mie j scu  p o d  Nr .  324  p o ł o ż o n y ,  
d o  J ó z e f 3 M u l l e r  m a ł ż o n k ó w  na leżący ,  s k ł a ­
d a j ą c y  się z  r o i ,  ł ąk i o g r o d ó w ,  o s z a c o w a n y  
n a  817 0  Ta l .  22  sgr. 6  fen.  w ed l e  l a s y ,  m ogą ce j  
b y ć  p r z e j r z a n e j  w ra z  z w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  
w  R e g i s t r a l u r ze ,  m a  b y ć  d n i a  8. L i s t o p a d a  
1818.  p r zed  p o ł u d n i e m  ó  godz in i e  10 w  mie j s cu  
z w y k ł e m  p o s i ed ze ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n y .

i J g r o t l t t i l i ,  
s z t u kę  og r odn i c zą  w e  w szy s t k i ch  jej  gałęz iach 
d o k ł a d n i e  p o s i a d a j ą c y ,  P o l a k ,  jeżel i  t o  b y ć  
m o ż e  n ieżon aty ,  znajdzie  przyjem ną p o sad ę  od

S. Micha ła  r. b .  w  K r u s z e w i e  p o d  C z a r n k o ­
w e m ,  s k o r o  się d o s y ć  w cześn i e  do  D om in iu m  
zgłos i .  L a s k o w s k i .

P iw nsay  |»iknik kiełbasowy 
n  s k le p i®  raliiNKiiym , 

t r r  c K i ę n r t e h  w  w i e c z ó r  dnia  
31.  S i e rpn i a  1848. ,  sk ł adać  się będz i e  

ii z k i e łbas  i k i s zek na dz i an ych  ry że m ,  
w ą t r o b ą ,  m ię sem i b u l k a m i ;  p r zy  t ćm kapu s t a ,  
a l b o  p i ec z on e  kar t of le ,  a n ad to  k i l ka  g a tu n k ó w  
pieczeni .  S .  G.  H a a c k e .

Ś w i e ż e  E lb l ągs k i e  minog i  c o t y lk o  o t r z ym a l i  
Bracia A u  d e r  sclt ,

A k i-* f f i e l t l y  f/crdtisA.
Dnia 28. Sierpnia 1848.
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